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GOPNOSLAZAK
Points cc dzlsnne, p o św ięco n e  iprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
w ychodzi 6  razy w tygodniu i kosztuje  

m iesięczn ie  3 .—  zł.

.  ,  •* i -a i *  OGŁOSZENIA
I  r Z G Z  l U C l  dla  ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-
 .............. trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

TELEFON Nr. 1414.
P K. O. Katowice 304540.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
rnaiduie się w Katowicach, u' iw. Stanisława 4.

Nr. 1 Katowice, czwartek 1-go stycznia 1931. Rok 30

Z Nowym Rokiem.
Znow u mija jeden rok: dla jednych 

w  ciężkiej p racy  minął niepostrzeżenie, 
dla drugich, k tó rzy  z tęsknotą  w yg lą ­
dali ulgi w  troskach codziennych, cią­
gną ł się ten rok beznadziejnie długo. 
Nic w  tern dziwnego: obok lat wojny, 
miniony rok był bodaj najcięższym , ja­
ki św iat przeżyw ał od w ieków . Św iat 
c a ły  ogarnęło  n iebyw ałe  przesilenie 
gospodarcze, k tó rego  owocem  jest oko­
ło 18 miljonów bezrobotnych, z czego 
najw iększa ilość p rzypada  na  Stany  
Zjednoczone, Anglję i Niem cy. Naw et 
kraje,, k tó rych  dotychczas  k ryzysy  
św ia tow e nie do tykały ,  jak Francja, 
również znalaz ły  się w przesileniu i 
tam  royvnież m am y ten piekący objaw 
kryzysu  i bezrobocie. M iarą rozm ia­
rów  przesilenia może być to, że bez ro ­
bocie m iędzynarodow e skoczyło  w 
ostatnim  roku z  6 miljonów na 18 mil­
jonów a w ięc trzykrotnie. Obok prze­
m ysłu i handlu, p rzeżyw a  przesilenie 
rów nież  rolnictwo i św iat finansowy: 
wogóle, niema dziś dziedziny gospo­
darczej, o której m ożnaby powiedzieć, 
że jako tako rozwija się.

A w polityce? Również ostra  go rącz ­
ka przesileniowa. Przedew szystk iem  
w ra z  ze w zrostem  ruchu hitlerowskie­
go i p rądów  zaborczych  w Niemczech, 
popadł św iat polityczny w stan ciągłe­
go niepokoju, uporczyw ych zbrojeń, 
natarczyw ych wystąpień jednych 
państw przeciw drugim. W spółp raca  
pańs tw  i wzajem ne ich porozumienie 
m ogłoby w  znacznym  stopniu zmniej­
szyć okropne skutki trudności gospo­
darczych, cóż jednak, kiedy brak ku 
temu dobrej woli, b rak  w yrozum itn ia , 
ustępliwości. A tmosfera polityczna po­
dobną jest dziś niekiedy do atmosfery 
z r. 1914.

Obie pow yższe  dziedziny zahaczają 
o dziedzinę moralności i kultury. Od 
chwili, gdy  żyw io ły  radykalne  z k o ń ­
cem wojny w ystąp iły  w zwiększonej 
liczbie na arenę polityczną, gdy u t rw a ­
lonym  od wieków stosunkom na świę­
cie zaczął  zag rażać  komunizm, wdzie­
rający  się do najmniejszych nawet ko­
m órek życia społecznego —  zapano­
w a ła  dziwna ustępliwość wobec now i­
nek, k tóre  przecież z naszym  chrześci­
jańskim  na św ia t  poglądem w żaden 
sposób pogodzić się me dadzą. Społe­
czeńs tw a  jakby popadły w stan znie­
czulenia m oralnego. Mówi się wszędzie 
copraw da  o m oralnem  podniesieniu 
społeczeństw a, o w spółpracy  kultural­
nej, —  nie widzi się jednak w szerszeni 
społeczeństwie zdecydow anej postaw y 
do obrony  i rozw oju zasad m oralnych, 
k tóre  początek swój biorą od C h rys tu ­
sa P ana  i w ciągu w iekow ego istnienia 
Kościoła katolickiego dały  podwaliny 
religijnego w ychow an ia  społeczeństw

Niemcy — a rządy marszałka Piłsudskiego.
Paryż. (PAT.) W  dzienniku „L‘Ac- 

t:on Franca'se" Jacque Bainville omawia 
e'apy, przez które przechodzi odweto­
wa polityka Niemiec. Obecnie, pisze on 
cały ich wysiłek skierowany jest prze- 
Jwko Polsce. Jest to rzecz ogólnie 
znana. Nikt we Francji nie zaprzecza 
temu. W Niemczech otwarcie drukuje 
się poglądy o konieczności zniszczenia 
Polski, a były kanclerz Marx dram atycz­
nie oświadcza, że Polska jest raną są­
czącą w boku Europy. Niegdyś sprawą 
Polski — „tego grzechu Europy", prze­
jęci byli gorąco stronnicy liberalni za­
równo jak i katoliccy, dziś zaś centrum 
•remieckie podburza chrześcijańską de­
mokrację zachodu przeciwko Polsce.

Niemiecka demokracja nakazuje wszyst- 
k:m liberałom, jako obowiązek sumienia, 
’ajęcie wrogiego stanowiska przeciwko 
t: niemanym gnębicieóm Polski. Autor 
artykułu przypomina, że w książce, wy- 
canej przez mego w 1920 r. przytoczył 
cn ustępy artykułu, ogłoszonego w pa­
ryskim miesięczniku „La Pologne“. — 
Wskazuje on tam na etapy, któremi za­
mierza kroczyć polityka niemiecka. Po- 
s .czegói.iemi szczeblami tego dążenia 
są: 1) odzyskanie dawnej gramcy na 
wschodzie, 2) ustalenie hegemonji nie­
mieckiej nad Europą wschodnią, 3) od­
wet na zachodzie i ustalenie hegemonji 
niemieckiej nad lądem europejskim. — 
t ierwszym warunkiem wykonania tego

N ow y Rok.

Reprodukcja z obrazu Slachlewtcza.

w duchu katolickim i na tej drodze tw o ­
rzy ły  ich kulturę. A bodaj, czy cały 
k ry zy s  św ia tow y , we wszystkich jego 
przejawach nie jest właśnie kryzysem  
m oralnym , mającym głów ne swe ź ró ­
dło w zobojętnieniu dla zasad w iary  i 
w nieprzestrzeganiu ich w życiu spo- 
łecznem .

Miejmy nadzieję, że rok mijający bę­
dzie rokiem przełom ow ym , jeśli chodzi 
o przesilenie w różnych  jego rodzajach. 
Ekonomiści tw ierdzą, że zachodzą  już 
objaw y, iż z nadchodzącą wiosną poło­
żenie gospodarcze zacznie się popra­
wiać. Zw iększony popyt za surow cam i 
jest tą  jaskółką  zbliżającej się wiosny 
życia gospodarczego. Foh tycy  z t rw o ­
gą, ale jednak nie bez nadziei oczekują

programu jest odbudowa państwa pru­
skiego w dawniejszych jego granicach.

Widzimy — oświadcza Jacques Bain­
ville — że możliwie są czasem proroctwa, 
gdyż przyszłość wypływa z przeszłości 

teraźniejszości. Obecnie Niemcy wy* 
łaźnie dążą do odzyskania swych daw- 
n ejszych granic, wschodnich. Niemieccy 
liberali, katolicy, protestanci i bezw y­
znaniowi — w szyscy podburzają opinję 
świata przeciwko rządom Marszałka 
Piłsudskiego. Pozw ala to przypuszczać, 
L rząd ten stanowi poważną przeszkodę 
do urzeczywistnienia się planów nie- 
rmeckich.

nowego roku politycznego. Rów nież i 
my wstępujem y w  N ow y Rok z w iarą , 
ze spo łeczeństw a, k tóre  przeszły tak 
ciężkie doświadczenia osta tn ich  lat, 
przedewszystkiem  zaś ostatniego roku, 
dadzą posłuch sw ym  sumieniom i za 
przew odniczkę w swej działalności o- 
biorą sobie sz tandar  W iary .

W iedzm y jednak, że zmiana na  lep­
sze nie nastąpi sam a od siebie. Kilka 
dni temu podaliśmy treść listu p as te r ­
skiego J. E. ks. Biskupa w łocław skiego  
o „czynie katolickim" (actio catolica). 
Otóż, zgodnie z tym listem, tylko dzia­
łając w duchu katolickim spodziewać 
się m ożem y polepszenia s tosunków  
moralnych i kulturalnych a  co za tern 
uójdzie: politycznych i gospodarczych .

O zapom ogę dla budowlarzy.
Katowice. (PAT). P. wicewojewo­

da Żurawski przyjął delegację bezrobot­
nych budowlarzy, którzy prosili go o in­
terwencję w Rządzie Centralnym w 
sprawie przyznania im zapomóg, jak ró­
wnież o zaliczenie ich do kategorjl bez­
robotnych robotników niesezonowych

Czy to ma być dążeniem do w spół­
pracy?

W arszaw a. (PAT.) Rząd Rzeszy
n emieckiej postanowił nie przedłużać 
polsko-niemieckiego układu drzewnego 
z dnia 19 stycznia 1929 r., wygasające­
go w dniu 31 grudnia br., motywując 
swą decyzję trudnościami technicznemj 
ratyfikacji przez Reichstag. (Umowa 
drzewna została zaw artą  oddzielnie od 
ogólnego układu handl. polsko-niemie­
ckiego, to też nieprzedłużenie układu 
drzewnego musj być rozumiane jako je­
szcze jeJen środek wojenny Niemiec 
wobec Polski.)

Rokowań o kolonję w  Angoli nie było .
Warszawa. (PAT). W7 jednym z

dzienników ukazała się wiadomość, ja­
koby Polska prowadziła pertraktacje o 
nabycie Angoli, kolonji portugalskiej 
w Afryce. P. A. T. jest upoważniona do 
stwierdzenia, że wiadomość ta jest cał­
kowicie pozbawiona podstaw. Żadna 
pertraktacje w tej sprawie nie są ani pro­
wadzone, ani nawet zamierzone.

Nieudałe w ystępy  kom unistyczne 
w  Łodzi.

Łódź. (PAT.) Komuniści usiłowali tu 
zorgamzować demonstracje. W  godzi­
nach wieczornych grupa komunistów 
zawiesiła w śródmieściu na przewodach 
e ektrycznych sztandar komunistyczny, 
peczem biegnąc ulicą Piotrkowską, w y ­
biła Kilkanaście S/yb  wystawowych. 
Wśród przechodniów i kupców powstała 
prnika. Policja uę ł a  kilku komunistów 
oraz przywróciła  porządek.

Nad polskiem morzem —  m rozy.
Gdynia. (PAT.) Z powodu silnego 

mrozu, panującego w nocy z 28 na 29 
b. m. morze przy wybrzeżu gdyńskiem 
zamarzło na odległości 20 do 30 me­
trów.



T E L E G R A MY .
Ujęcie „usypiaczy“ pociągow ych.
Wilno. (PAT.) Na szlaku kolejowym 

Stolpce — Baranowicze — W arszaw a od 
dłuższego czasu grasowała banda usy- 
piaczy, która ograbiała podróżnych. 
W ładze ujęły przypadkowo dwóch 
członków tej bandy w chwili, gdy usiło­
wali oni okraść uśpionego papierosem 
przemysłowca, wracającego z Moskwy 
do Białegostoku. Usypiaczem okazał 
s ;ę Henryk KryUcki z W arszaw y, zaś je­
go towarzyszką, która 'miała polecenie 
zawierać znajomość z podróżnymi — Zo- 
iia Grzeszowska, rzekomo mieszkanka 
Kijowa. Krylicki w czasie aresztowania 
zasypał policjantowi oczy żrącym prosz­
k o m  i wyskoczył na tor, lecz wpadł w 
głęboką śnieżną zaspę, co uniemożliwiło 
mu ucieczkę. Pociąg zatrzymano i zbie­
ga ujęto.

Rewolta w  sowieckim obozie jeńców.
Wilno. (PAT.) Z pogranicza dono­

szą, źe ubiegłej nocy na odcinku granicz­
nym Dryssy słychać było silną kanona­
dę i trzask karabinów maszynowych 
Strzelanina trw ała  około godziny. O 
godz. 2 w nocy na terytorjum polskie 
usiłowała przedostać się większa grupa 
ludzi. Uciekinierów gonił oddział konny 
s traży  sowieckiej, zabijając niektórych 
z nich. Mimo silnej ochrony granicy 
przez straż sowiecką na terytorjum Pol­
ski zdoła przedostać się grupa włościan 
w ilości około 50 osób. Włościanie ci 
opowiadają, iż udało im się zbiec z obozu 
koncentracyjnego w Oswieji. W  obozie 
tym władze sowieckie zamknęły około 
1000 włościan, którzy w tych dniach, 
dowiedziawszy się, że mają być wywie­
zieni w głąb Rosji, rozbroili straż, za­
brali broń i w nocy dnia 26 bm. ruszyli 
ku granicy polskiej.

Italja zbroi się na morzu.
Rzym. (PA J). Z okazji spławu krą­

żownika „Gorycia“ minister marynarki 
Siriamii oświadczył, że w ciągu roku 
W łochy wyprodukowały w stoczniach, 
pracujących dla marynarki wojennej 3 
krążowniki pojemności po 10.000 ton, 4 
pojemności po 5.000 ton i dużą ilość ło­
dzi podwodnych i kontrtorpedowców o 
pojemności ogólnej 60.000 ton.

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Pres- 
se“ donosi z Medjolanu, że rokowania 
włosko-francuskie w sprawie przedłuże­
nia upływającej z końcem bieżącego ro­
ku przerwy w rozbrojeniach na morzu i 
w  sprawie porozumienia co do stanu sił 
morskich obu państw toczą się za pośre­
dnictwem Anglji w tempie przyśpieszo- 
nem. Pomyślnego ukończenia rokowań 
oczekują jeszcze przed Nowym Rokiem.

Próba obniżenia plac robotniczych w zagłębiu Ruhr.
M ożliwość strajku górniczego.

Berlin. (PAT.) Prowadzone pomię­
dzy związkiem przemysłu hutniczego 
a zrzeszeniami zawodowemj górników 
rokowania w sprawie ustalenia taryfy 
płac w Zagłębiu Ruhry nie dały żadnego 
'lyniku. W  ten sposób postępowanie 
rozjemcze zostało ukończone i od dnia 
1 stycznia 1931 r. rozpocznie się na te- 
tenie Zagłębia Ruhry stan beztaryfowy. 
Związki pracodawców wypowiedzą w 
cL.iu 15 stycznia 1931 r. prace załogom 
robotników, celem przeprowadzenia re­
dukcji płac. Wobec zdecydowanej po­
s taw y związków robotniczych, sytuacja 
u  Zagłębiu Ruhry — zdaniem prasy —

sdnie się zaostrzyła. Istnieje możliwość 
wybuchu strajku.

Berlin. (PAT.) Cztery  związki zawo­
dowe górników Zagłębia Ruhry (Nie­
miecki Związek Górników, Chrześcijań­
ski Związek Zawodowy Górniczy, orga­
nizacje hirschdunkerowskie, Polski 
Związek Zawodowy) wydały odezwę, 
wzywającą ogół górników Zagłębia do 
odrzucenia wszelkich propozycyj ze 
strony pracodawców w sprawie reduk- 
Cj. płac. Odezwa w zyw a górników do 
solidarnego w ystąp ;enia w obronie po- 
s ulatów górniczych.

Stan zdrowia marsz, Joffra.
Paryż. (PAT). W brew  wszelkim 

przewidywaniom, marszałek Joffre żyje. 
W ciągu nocy odzyskiwał chwilami przy 
tomność i przyjął pokarm. Lekarz przy­
boczny oświadczył, iż jest to wypadek 
jedyny w swoim rodzaju, iż stan obec­
ny może trwać jeszcze całe rano. W e­
dług biuletynu lekarskiego z g. 9 rano 
chory spędził noc spokojnie. Mógł on 
wypowiedzieć kilka słów. Nie mniej 
działalność płuc słabnie. Oddech jest 
nieregularny. Przew idyw ania  pozostają 
pesymistyczne.

Paryż. (PAT). Ogłoszony we wto 
rek o godz. 19.50 biuletyn o stanie zdro­
wia marszałka Joffra stwierdza, że na­
stąpiła poprawa w zdrowiu, jednakże 
prognostyki na przyszłość pozostają je­
szcze pod znakiem zapytania.

Paryż. (PAT). Sztab marszałka 
Joffra donosi, że Ojciec Święty wystoso­
wał do nuncjusza apostolskiego w P a ry ­
żu następujący telegram: Przekażcie 
Joffrowi specjalne błogosławieństwo Oj­
ca Świętego, który modli się za niego o 
łaskę niebieską. (— ) Kardynał Pacelli.

Venizelos, mai opatrznościowy Grecji.
Eleutherios Venizelos, wielokrotny 

premjer i minister grecki, który obecnie 
przybyw a do Polski, urodził się w Ca- 
nea na Krecie dnia 23 sierpnia 1864. 
Swoją karjerę polityczną rozpoczął ja­
ko jeden z przywódców w walkach o 
niepodległość przeciwko Turkom. Jako 
przywódca liberałów, brał czynny udział 
w ruchach rewolucyjnych Grecji, przy- 
czem w 1909 roku objął stanowisko mi­
nistra sprawiedliwości. W okresie mię­
dzy 1909— 1916 roku pełni funkcje pre- 
mjera przyczem reorganizuje gruntow­
nie administrację państwową, doprow a­
dza do porządku sprawy finansowe, 
przyczynia się do reorganizacji armji, 
dzięki czemu państwo rozpoczyna row ą 
erę swego istnienia. Jego dziełem było 
przygotowanie bloku bałkańskiego, k tó ­
ry w roku 1912 odniósł zwycięstwo nad 
Turkami, przynosząc zarówno Grecji, 
jak i pozostałym sprzymierzeńcom, zna­
czne korzyści terytorialne.

W okresie” wielkiej wojny Grecja w y ­
powiedziała się dzięki Venizelosowi na 
rzecz Ententy, pomimo, iż sprzeciwiała 
się temu silna germanofilska partja mo- 
narchistyczna. Prowizoryczny rząd wo 
jenny, utworzony w Salonikach przez 
Venizelosa, sformował armję, wysyłając

ją na front macedoński. Aby umożliwić 
Venizelosowi tę akcję i oswobodzić Gre­
cję od wrogich entencie elementów — 
sprzymierzeńcy wpłynęli na króla Kon­
stantyna, aby opuścił kraj, i wówczas 
Venizelos ponownie obejmuje w kraju 
władzę, jako premjer, pozostając na tern 
stanowisku aż do roku 1920. W czasie 
rokowań pokojowych w Wersalu pre­
mjer grecki odgrywa wpływ na kształ­
towanie nowej, powojennej Europy 

Chwilowe zwycięstwo wyborcze 
stronnictwa monarchistycznego odsu­
wa Venizelosa od władzy. Venizelos 
opuszcza na jakiś czas swój kraj i usuwa 
się od czynnego życia politycznego. Je ­
dnakże ludzie, którzy ujęli s ter rządu, 
nie mogli sprostać ciążącym na nich obo­
wiązkom, powodując zaognienie się sto­
sunków wewnętrznych. W roku 1924 do­
chodzi do ustąpienia króla i przekształ­
cenia monarchji w republikę. Społeczeń­
stwo greckie widzi w Venizelosie jedy­
nego męża stanu, który może uratować 
kraj od grożących mu niebezpieczeństw. 
Po upadku rządu Pangałosa w roku 1928 
Venizelos powraca do Aten i obejmuje 
ponownie rządy, które bez przerwy 
sprawuje dotychczas.

Napaść na Biskupa w  Niemczech.
Berlin. (PAT.) Z Moguncji donoszą, 

że na biskupa Ludwika Marja Hugo do­
konano w czasie świąt brutalnej napaści. 
W chwili ,gdy biskup powracał pieszo 
z seminarium do swej rezydencji, z po­
bliskiego szynku wyskoczyła nagle gru­
pa pijanych indywidjów, którzy z obel- 
zywemj słowami rzucili się na księcia 
Kościoła. Jeden z napastników usiło­
wał nawet uderzyć biskupa p:ęścią. 
W obionie biskupa stanęło towarzyszą­
ce mu duchowieństwo.

Fatalna gospodarka miejska 
w  W rocław iu.

Berlin. Sensację wywołało tu rozpo­
rządzenie rządu pruskiego, w myśl któ­
rego z dniem 25 grudnia b. r. ogłoszono 
rozwiązanie Rady miasta Wrocławia. 
Równocześnie całą gospodarkę miejską 
powierzono dwu komisarzom rządowym, 
których też upoważniono do wprowadze­
nia natychmiastowej podwyżki pewnych 
podatków miejskich. W myśl zarządzeń 
tychże komisarzy, podwyżka objęła na 
razie podatek m ajątkowy o 50% za rok 
1930, jako też podatek od spożycia piwa, 
który z dniem 1 stycznia 1931 został o 
100% podniesiony. Przyczyną  tych za­
rządzeń była fatalna gospodarka samo­
rządu m. Wrocławia. Zarząd przymu­
sowy już poprzednio otrzym ała stolica 
Niemiec, Berlin. Wypadki te nie uzasad­
niają jakoś wiele opinji o gospodarności 
! zdolnościach organizacyjnych Niem­
ców.

M ożliw ość strajku w  górnictwie  
anglelskiem.

Londyn. Strajk demonstracyjny, ja­
ki niedawno miał miejsce w jednym 
z okręgów górniczych Anglji nie dopro­
wadził do zmiany położenia w górni­
ctwie. Ostatnio zapowiedział Cook, 
przewodniczący federacji górn.ków, źe 
{ułożenie w górnictwie angielskiem 
znowu wchodzi w fazę silnego przesile­
nia. W powodzenie 90-cio godzinnego 
d w u - t y g o d n ia  p r a c y  n a p o ty k a  na trud­
ności, przedewszystkiem, jeśli chodzi 
o południową Walję. Tam upływa dnia 
31 grudnia do 'ychczasowa umowa, gór­
nicy zaś bojkotują wydział rozjemczy, 
który rozpatruje spraw ę czasu pracy, 
tek że łatwo stać się może, iż na 1-go 
stycznia do pracy nie przystąpią Strajk 
w jednym okręgu łatwo się będzie mógł 
rozprzestrzenić na inne okręgi.
W Indjach krwaw e starcia z wojskiem.

Rangoun. (PAT.) Oddział wojska 
stoczył bitwę z grupą powstańców, zło­
żoną z 200 ludzi. Po stronic powstańców 
padło około 50 ludzi; wojoko nie odnio- 
S10 strat
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W iła się w  bólu, który szarpał jej 

wnętrzności, na usta wyszła piana, kon­
wulsje rzucają nią po ziemi.

We drzwiach zahuczał sztuk, ktoś 
coraz silniej do drzwi się dobija. P rz y ­
skoczyła Kunigunda do wierzej . . .

— Kto tam ?
— Ja! Dietrich!
■— Czego chcesz?
— Głos o ratunek słyszę . . .
—  Bądź spokojny, ja tu jestem.
—  Otwórz jednak . . .
—  Nie, nie otworzę . . .
—  Czemu?
—  Idź stąd . . .
— Musisz otworzyć, tam się coś stra- 

Jznego dzieje . . .
— Odejdź!
—  Puszczaj, bo drzwi wywalę!
Kunigunda odsunęła wrzeciądze i za­

słaniając sobą stanęła we drzwiach.
— Słyszę przeraźliwy głos Adelajdy. 

Co się z nią dzieje ?
Uśmiechnęła się Kunigunda dobrodu­

sznie...
— Tyś tu zbyteczny. Ciebie tu nie 

trzeba. Oddal stąd ludzi.
— Jak to?
—  Nie wiesz? Nie domyślasz się?

— Czego mam się domyślać?...
— No... Adelajda... wiesz... czas nad­

szedł...
— Zatem...
— Zwyczajna rzecz... Skutki...
Dietrich wyrzucił z ust przekleństwo

straszne...
— Precz  z przemocą 1 świadkami. 

Słuchaj, oddaj ciekawych od drzwi. Pil­
nuj, aby nikt nic nie słyszał... Ukryje się.. 
Ty wiesz! Hańba... Jako fala wody...

— Uczynię to — rzekł Dietrich, odda­
lając się, odpędzając ludzi od obydwojga 
drzwi.

*  *•

Kunigunda zasunęła na nowo w rze­
ciądze.

— Ucichły rozpaczliwe Adelajdy 
krzyki, jęczy tylko i kwili straszliwie. 
Oczy w słup, na wargach ślina, na sinej 
twarzy rdzawe plamy wyglądają tak. jak 
by zaszły krwią. Kurczą się ręce i prężą, 
nogi konwulsją wierzgnęły, wykrzywiła  
się okropnie twarz, oddech jeszcze s ły ­
chać, cichnie wreszcie wszystko...

Kunigunda nad całem stoi, trzęsie się 
jej głowa... głos ochrypły... taki głos dre­
wniany... usta mówią...

— Ściskał cię... ten... Wilhelm... Obję­
ła cię śmie.ć... ścisnęła cię czule...

P a trzy  matrona na męki konania.
— Moja matka... — szepce — mój 

brat... arcybiskup Trewiru...

Adelajda umarła. Sina była ohydną 
śmiercią.

*  *

Motyl zrodzony w słońcu marco- 
wem leci... leci... kwiatu niema... nigdzie 
niema...

Kunigunda schyliła się i z pod łoża 
dobyła powroza. Na środku izby wisiał 
kuty z żelaza świecznik, w którym pło­
nęły kagańce. Zarzuciła sznur na żelaz­
ne świecznika ramię, spróbowała jego 
mocy...

— Wytrzyma...
Zrobiła pętlicę... przystawiła stołek...
— Boję się... Tam ciemno w grobie. 

Brak powietrza w trumnie... brak tchu...
Poszła do łagwi z winem...
Nalała kielich, myśli o trumnie.
— Stęchlizna... Zgnilizna... Ciemno...
Wychyliła czarkę jedną, drugą i trze­

cią. W oczach zabłysnął ogień, w ży ł a c h  
ciepło jakieś... grzeje... Napiła się zno­
wu... Czarka piąta...

Jakby młodość w starowinę w stą­
piła...

— Ciepło motylowi w słonku...
Kunigunda weszła na krzesło... Za­

rzuciła pętlicę na szyję, kopnęła nogą 
stołek, który padł na sinego trupa Ade­
lajdy... Ciało jej szarpie się, ręce ślepe 
ruchy ku górze czynią, aby ulżyć szyi— 
Ciało zahustało się, drgnęło, na twarzy

ohydna gra śmierci... ścięgna się kurczą, 
jakby się ta okropna twarz śmiała, ta o- 
brzydliwa trupia głowa chychoce się...

Ciało już sine, jeno jak liść o s iczyn / 
drżą nogi.

. • •
Gdy Dietrich siekierami wywalił 

drzwi, znalazł w babieńcu dw a trupy—
' *  *  *

Mściwoj pod Braniborem dostał języ­
ka, wywiedział się od złapanego niemiec 
kiego pachołka, gdzie jest Wilhelm, jaki 
cel i kierunek jego drogi.

•— Jedzie do Włoch, do cesarza. W  
Merseburgu czeka nań narzeczona, tu da 
im biskup ślub, poczem oboje wyjadą do 
Kolonji, gdzie w dziedzicznym zamku 
małżonkę zostawi i pojedzie przez Alpy 
do cesarza.

— Gdzie on jest dziś?
— W Merseburgu, panie. Za kilka dni 

odbędzie się jego wesele.
Przeprawił się Mściwoj przez Hawe- 

lę i Łabę. zręcznie omija niemieckie gro- 
dna i załogi, z hawelańskimi wojami w 
głąb posiadłości cesarza jedzie, nocami 
Pułk jego przez lasy się przedziera.

— Na śmierć idziem.
— Gdy złapą, na palach nas wytracą.
— Okropną śmiercią pomrzemy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czwartek

Stycznia

Nowy Rok.
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B uro porady prawne; 
„Katokka"

będzie czynne w miesiącu styczniu 
i931 roku w ani następujące:

W  Katowicach w Redakcji „Kato­
lika" przy ul. św. Stanisława 4 (1 pię­
tro) w pomedziafki dnia 12 i 26 stycznia, 
c iaz  w czwaitki 8, 15, 22 i 29 stycznia 
tylko przed południem.

W  Mikołowie w „Oberży Krakow­
skiej" p. Jana Kiela, ul. Krakowska 23 
'p rzy  targowisku) tylko w poniedziałki 
5 i 19 stycznia przed poi Ldmem.

W Pszczynie u restauratora p. Mi­
chała Zawiszy pr/.y ul. Gotsmana we 
wtork' (d.ii taigowe) .3, 20 i 27 stycz- 
»;a tylko przed południem.

W Radzionkowie w domu kolporte­
ra „Katoiika" Jakóba Cichowsl'ego 
'przy targow ’sku) w środy 7, 14 21 i 
28 stycznia tylko pi zed południem.

W wybmku w restauracji p Wie­
czorka, przy ulicy Raciborskiej w sobo­
ty 3, 10, 17 24 i 31 stycznia tylko przed 
południem .

Zaznaczamy jak najwyraźniej, ż 
b!uro porady prawnej jest czynne Wiko 
w dni wyżej podane. W inne dni nie u- 
d-iela się poraa. Do por. dy można przy- 
■ Lodzić tam, gdzie każdemu najdogod- 
rlei.

Porad udziela się bezpłatnie za przed­
łożeniem najnowszego kwftu abonamen­
towego. Do zapytań lisiownych nale­
ży załączyć na odpowiedź znaczek 
pocztowy na 25 groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do na­
szych biur porad prawnych z pełnem 
zaufaniem. Każdą sprawy załatwimy.
0 ile jest to możliwe i zgodne z ob.-wią- 
z.ującemi przepisami prawnemi. P rzy ­
chodząc do nas, chronicie się sami przed 
niesumiennymi pisarzami pokątnymi. 
którzy za każde pismo każą sobie dobrze 
płacić, a niejednokrotnie sprawy zała­
twiają ze szkodą dla W as.

— Nabywanie świadectw przemysło­
wych. Ministerstwo skarbu przypomina, 
że termin nabywania świadectw prze­
mysłowych i kart rejestracyjnych na r. 
1931 upływa z dniem 31 grudnia 1930 r. 
włącznie.

Po upły /ie tego terminu t. zn. z dniem 
2 stycznia r. 1931, rozpocznie się doko­
nywanie systematycznych lustracyj 
przedsiębiorstw i zajęć, obowiązanych 
do nabycia świadectw przemysłowych, 
a to celem nałożenia na opieszałych płat­
ników kar pieniężnych przewidzianych 
w ustawie o podatku przemysłowym.

Zaznaczyć należy, że p rzew :dziane w 
art. 2 ustawy z dnia 31 l.pca r. 1924 (Dz. 
Ust. nr. 73) czternastodniowy ulgowy 
termin nie ma zastosowania do uiszcze­
nia należności za świadectwa przem y­
słowe.

— Dworce, stacje 1 przystanki auto" 
busowe. Związek związków właścicieli 
przedsiębiorstw autobusowych R. P. wy 
stąpił do władz z projektem sprow adze­
nia akcji budowy miejsc postojów auto­
busów do pewnych zasadniczych norm 
określonych pod kątem widzenia celo­
wości, bezpieczeństwa i porządku publi­
cznego.

Związek zaproponował ustalenie 3-ch 
rodzajów miejsc postojów autobusów 
międzymiastowych: dworce, stacje i 
przystanki. Dworce musiałyby według 
tego projektu obejmować następujące po 
mieszczenia: kasę, poczekalnię, przecho­
walnię bagażu, bufet, pomieszczenie dla 
służby, zajezdnię z oddzielnym wjazdem
1 wyjazdem, pomieszczenie przeciwpo-

Dziesięciolecie chóru męskiego „Echo**
w Przyszowicach.

W  dn. 4 stycznia 1931 r. obchodzi chór 
męski „Echo" w Przyszowicach dzie 
s ;ęcio!ecie swego istnienia. W dniu tym 
pragną śpiew acy tegoż chóru zdać oby­
watelstwu przegląd poczynionych przez 
nich postępów w dziedzinie chóru i śpie­
wu polskiego.

Po solennem nabożeństwie w kościele 
parafj. na intencję towarzystwa, podczas 
Kiórego śpiewane będą nasze tak piękne 
kolędy, odbędzie się o godz. 17tej uroczy­
ł a  akademja z występami śpiewaczemi 
oraz przemówienia wybitnych działaczy 
ra  niwie śpiewaczej. Bratnie tow arzy­
stwo „Słowik" użyczyło nam również 
swojej pomocy, co na tern miejscu szcze­
gólnie uwypuklamy.

Po akademii odbędzie się przedsta­
wienie teatralne odegrane przez człon­

ków chóru p. t. „Ulicznik paryski" arcy- 
w esoła komedja w cztere -h aktach oraz 
Adnoaktówka „U fotografa".

Uroczystości jubileuszowej patronuje 
t asz prezes honorowy przew. ks. pro­
boszcz Pogrzeba, co niech będzie obywa­
telstwu rękojmą dobrego udania się uro­
czystości. Apelujemy do Szan. Obywa- 
'flj w miejscu i okolicy o użyczenie nam 
swego łaskawego poparcia przez grem- 
jiilne przybycie na naszą akademię i 
przedstawienie teatralne. Po uroczystoś 
. zabawa taneczna.

Więc prosimy wszystkich, których 
piosnka uradować może — razem i ocho­
czo w dniu 4 stycznia 1931 roku na uro­
czystość jubileuszową chóru męskiego 
. Echo" w Przyszowicach.

Obstrukcja. Badania lekarskie pn?  soborze.
niach organów podbrzusza wykazały, że natu. 
ralna gorzka woda „Franciszka.Józefa" działa 
rozpuszczająco i zawsze łagodnie przeczyszcza.

!

Wszystkim naszym Czytelnikom,
Agentom i Kolporterom, Korespon­
dentom, Zwolennikom i Przyjacio­
łom życzymy

SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO

ROKU
przedewszystkim wszelkiej pomyśl­
ności i błogosławieństwa Bożego.

KATOWICE, dnia I stycznia 1931 r.

Redakcja i Wydawnictwo
„Katolika Polskiego".

żarowe. Poza tem na dworcach mogłyby 
się znajdować biura podróży, fryzjernie, 
urzędy pocztowe, skiepy, dyżurki poli­
cyjne, stacje obsługi, kioski z gazetami 
itd. Na stacjach musiałyby się znajdować 
przynajmniej kasy, poczekalnia, pomiesz 
czenie dla służby, oraz przechowalnie ba 
gażu. Przystanki przewidywać muszą u- 
rządzenie do umieszczenia rozkładu jaz­
dy autobusów, korzystających z tego 
przystanku, przyczem znajdować się tam 
mogą pomieszczenia dla dozorców.

— Opłaty radjowe. Inkasowanie na­
leżności od radjosłuchaczy za korzysta­
nie z słuchowisk radjowych, odbywało 
się dotychczas w ten sposób, iż do każ­
dego abonenta zgłaszał się raz w mie­
siącu listonosz, przedkładając wezwanie 
do zapłacenia. Opłata mogła być wnie­
siona natychmiast, lub po upływie kilku 
dni. Większych abonentów radjowych 
zalegała jednak stale z opłatą, przyczem 
zaległości te dochodziły niekiedy do po­
ważnych sum. Ściąganie tych zaległości 
odbywało się dotąd z pewną oględnością. 
Jak  się obecnie dowiadujemy, dyrekcja 
poczt i telegrafów postanowiła bezpośre­
dnio po świętach przystąpić do egzekwo 
wania należności. Urzędy pocztowe będą 
obecnie ściągały należności od niepunk 
tualnych płatników w drodze administra­
cyjnej po upływie miesiąca od chwili po­
wstania zaległości. O ile abonent zgłosi 
się sam, wyrażając chęć uregulowania 
długu, należność będzie przyjęta z doli­
czeniem odsetek za zwłokę.

— Nowe książki meldunkowe. W
związku z rozporządzeniem, które wpro­
wadza od Nowego Roku now^ą organiza­
cję ewidencji ludności z dniem 1 s i , cznia

mają być skasowane dotychczasowe 
książki meldunkowe, a na ich miejsce 
wprowadzone nowe, według typu, usta­
lonego przez związek miast. W  sprawie 
tej lada dzień będzie ogłoszone specjalne 
zarządzenie komisarjatu rządu. Zaopa­
trzeniem właścicieli domów w nowe 
książki meldunkowe zajmie się nowou­
tworzony wydział ewidencji ludności 
przy magistratach.

Do nowych ksiąg meldunkowych 
wpisani będr mieszkańcy stale zamiesz­
kali i tymczasowa przebywający w da­
nej gminie.

Województwo śląskie.
* Zamiast życzeń noworocznych zło­

żyli dla najbiedniejszych na rzecz Zwnąz- 
ku Tow arzystw  Dobroczynnych „Cari­
tas": burmistrz Skudlarz 100 zł., ks. infu­
łat Kasperlik 25 zł., ks. oficjał Skupin 25 
zł., ks. prałat Gawdina 20 zł., ks. kanclerz 
Bieniek 20 zł., ks. dr. M. Wojtas 20 zł., 
ks. notarjusz Matuszek 20 zł., ks. nota- 
rjusz Gwoźdź 10 zł. Za powyższe dary 
składa serdeczne „Bóg zapłać" Związek 
Tow arzystw  Dobroczynnych „Caritas" 
Katowice, Kościuszki 49, tel. 385 P. K. O. 
nr. 306 637.

Z Katowickiego
Statystyka chorób.

Katowice. W listopadzie zgłoszono u 
lekarza powiatowego następujące choro 
by: tyfus brzuszny w jednym wypadku, 
szkarlatyna 11, dyfteryt 8, róża 1, gruźli­
ca 1, egipskie zapalenie oczu 2 wypadki. 
Ogółem chorowało 29 osób na choroby 
zakaźne. W szpitalach leczyło sie: 1 oso­

ba na tyfus, 5 na szkarlatynę, 32 na gruź­
licę a jedna na koklusz. Dezinfekcyj prze 
prowadzono 31.

Przeniesienie biur.
Katowice. Z dniem 1 stycznia 1931 r. 

przenosi Miejska Kasa Oszczędności sw e  
biura z ul. Pocztowej do ubikacji Banku 
Przem ysłow ców  na naróżniku ulic Dwór 
cowej i Pocztowej.

Dalsze zwolnienie robotników.
Katowice. Po zwolnieniu 300 robotni­

ków na szybach „Richtera" zamierza ró­
wnież kopalnia „Ficinus" wydalić z dn. 
15 stycznia 100 robotników. Rada zało­
gowa domaga się, by zwolnieni zostali 
przedewszystkiem robotnicy z poza gra­
nic śląska.

Nieszczęście czy zbrodnia.
Katowice. W  parku Kościuszki znale­

ziono w stanie nieprzytomnym niejakie­
go Rothego z ul. Mikołowskiej w  Kato­
wicach. Nieszczęśliwego odstawiono do 
szpitala miejskiego. Dotychczas me zdo­
łano ustalić, czy Rothe uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi czy też padł ofiarą 
zbrodni.

Śmierć przy pracy.
Katowice. Na terenie kopalni Mysło­

wice znaleziono ^ e o r a j  rano zwłoki 
stróża nocnego tejW  kopalni inwalidy 
Jana Kowalskiego. Oględziny lekarskie 
wykazały, że poniósł on śmierć skut­
kiem udaru serca. Zwłoki Kowalskiego 
odstawiono do kostnicy Spółki Brackiej 
w Mysłowicach.

Przvtrzymanie.
Zawodzie pod Katowicami. Piekarz 

Szymała Jan, bez stałecjo miejsca za­
mieszkania został przytrzym any za k ra­
dzież ubrania na szkodę robotnika Teo­
dora Kiściewy z Zawodzia. Szymałę o- 
sadzono w więzieniu.

Tramwaj i autobus.
Załęże w  Katowickiem. Na ul. Woj­

ciechowskiego u wylotu ulicy Wilsona 
zderzył się autobus z tramwajem. Karo- 
serja autobusu została znacznie uszko­
dzona. Siedmiu pasażer, odniosło lekkie 
obrażenia odłamkami rozbitych szyb. 
Stwierdzono, że winę ponosi kierowxa 
samochodu.

Przedstawienie amatorskie. 
Katowice-Brynów. Na specjalne ży ­

czenie publiczności urządza Tow. śpiewu 
Kościuszko z Brynowa w niedzielę, dnia 
4 stycznia 1931 r. na sali p. Rzychonia w  
Katowickiej Hałdzie po raz drugi przed­
stawienie amatorskie p. t. „Zemsta cy­
ganki". Początek o godz. 6-ej wieczorem.

Wypłata zapomóg.
Siemianowice w Katowickiem. W y ­

płata wsparć za miesiąc grudzień dla in­
walidów i wdów robotniczej kasy pen- 
syjnej huty „Laura" odbędzie się w pią­
tek 2 stycznia 1931 r. w ubikacjach kasy 
chorych wr urzędzie hutniczym.

Nożem odcięła mężowi nos.
Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 

Pewien robotnik wrócił onegdaj do do­
mu w nietrzeźwym stanie. Żonę jego o- 
burzyło to do tego stopnia, że chwyciła 
nóż i nim odcięła mężowd nos. Po trzech 
dniach dopiero udał się nieszczęśliwy do 
lekarza szpitala gminnego, który udzielił 
mu pomocy. Lekarz oświadczył, że nos 
zostanie uratowany.

Nadziany na rogi.
Bielszowice w  Katowickiem. Godny 

pożałowania wypadek spotkał robotnika 
Leona Żółtaka, zamieszkałego w  Dąbro­
wie pow\ Chrzanów-. Podczas wypędza­
nia bydła z wagonu na stacji kolejowej w  
Bielszowicach rozjuszony buhaj nadział 
go na rogi. Źółtak odniósł ciężkie obra­
żenia. Pierwszej pomocy udzielił mu 
miejscowy lekarz dr. Ziaja, który kazał 
go przewieźć do szpitala hutniczego w  
Nowej Wsi. Na szczęście życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Śmierć pod kołam! pociągu.
M ysłowice. Na peronie II dwxrea ko­

lejowego w' Mysłowicach rzucił się pod



Akcja Katolicka w Chropaczowie.nadjeżdżający pociąg pew ien m iody' 
m ężczyzna ,  k tó ry  został p rzejechany  na 
śmierć. W  ubraniu zm arłego  znaleziono 
w izy tó w k ę  na nazw isko  Łuczko W iktor,  
inżynier. Zwłoki sam obójcy odstaw iono 
do kostnicy p rzy  szpitalu miejskim w  My 
słowicach. Policja prow adzi dochodzenia 
celem stw ierdzen ia  p raw dziw ośc i  nazw i 
sk a  oraz  p rz y czy n y  sam obójs tw a.

Z Świętochłowiclcego
N ow y szpital Spółk> Brackiej.

Szariei w  Świętochłow ickiem . Na 
w iosnę 1931 roku  zostanie o tw a r ty  szpi- 
ta. Spółki B iack ie j  w  Szarleju. Będzie 
tc jeden z najw spania lszych  szpitali nie- 
tylko na Śląsku ale w  caiej Polsce. Kosz­
ta jego budow y, urządzen ia  i w y p o saż e ­
nia w ynoszą  przeszło  7 miljonów złotych. 
Budowę tego szpitala rozpoczęli Niemcy 
w roku 1914, k tó rzy  go doprowadzili pod 
dach  i w  roku 1915 budowę przerw ali.  
Dopiero obecny za rząd  Spółki Brackiej 
w y k o ń czy ł  budowę. W  g łów nym  paw i­
lonie znajdą m. inn. pom ieszczenie: z a ­
kład ren tgenowski,  klinika den tys tyczna ,  
lerapja e lek trom edyczna  a następnie : in­
s ty tu t  bakteriologiczny, sale operacyjne, 
cdz ia ł  chorób w ew n ętrzn y ch ,  sale dla 
chorych , mieszkania dla lekarzy  i t. d. 
Urządzenia i uposażenia tego szpitala 
będą  ozdobą polskiego szpitalnictwa, 
l e c z n i c a  uposażona Jest w e w szystk ie  
najnow sze urządzenia, p rz y rzą d y  1 In- 
s iru m en ta  lekarskie , $akiemi nie może 
poszczycić  się żaden szpital w  Polsce. 
Obliczony on jest na 320 łóżek. D o tych­
czasow e k ierow nic tw o  tej lecznicy spo­
c z y w a  w rękach  lekarza-ch iru rga  dr. J a ­
kubow skiego  z K rakow a.

Lubow nicy „jednego".
N ow e Hajduki w  Św iętochłow ickiem . 

Ze sk ładu  Antoniego Powiały p rzy  ulicy 
3 M aja skradziono 20 butelek wina, 10 
butelek  koniaku, 2 litry domieszki, 5 li­
t ró w  spirytusu, 6 litrów likieru, 15 bu te­
lek wódki czyste j  i 20 tabliczek czekola­
dy. Szkoda, jaką  ponosi właściciel w y n o ­
si około 400 złotych.

W łam anie do składu konfekcyjnego.
W ielkie Hajduki w św ię to ch ło w ic ­

kiem. J e d n t j  z ubiegłych nocy naw iedzi­
li złodzieje kupca Zah.berga w Wielkich 
Hajdukach, zam ieszkałego  p rzy  ul. M iar­
ki Łupem  złodziei padło 9 ubrań męskich, 
5 tuzinów k raw atek ,  2 tuziny szali d am ­
skich, 6 pu low erów  m ęsk :ch i tyleż p ła­
szczy  zim ow ych, 12 kapeluszy  męsk., 5 
koszul sportow ych , 6 tuzinów damskich 
! m ęskich rękaw iczek . W arto ść  sk ra ­
dzionych rzeczy  obliczył w łaśc ic  el na 
J550 złotych. Policja p rzes trzeg a  przed 
kupnem.

Kradzież.
W ielkie Hajduki w  św ię to ch ło w ic -  

k em. N iew ykryci do tychczas  nicponie 
wybili szybę  w oknie w y s taw o w em  kup- 
c t Langer..  Wilhelma przy placu Mickie­
w icza 4. Złodzieje p rzyw łaszczy li  sobie 
p łaszcz  damski g ran a to w y  z czarnym  
kołn ierzem  fu trzanym , pu low er damski, 
czapkę i 2 kaw ałk i jedw abiu  ogólnej w a r .  
iiości 180 złotych.

U siłow ane sam obójstwo.
N ow y Bytom  w  Św iętochłow ickiem . 

Robotnik Underko Kurt. zam ieszkały  
p rz y  ul. Korfantego 6, będąc w stanie 
podchm ielonym , przeciął sobie b rz y tw ą  
ży ły  u p raw ej ręki. Uncferko miał zam iar 
popełnić sam obójs tw o. N iedoszłego s a ­
mobójcę odstaw iono do lecznicy hutni­
czej w N ow ym  Bytomiu. P rz y c z y n y  u- 
si łow anego  sam obó js tw a  nie s tw ie r ­
dzono.

O błowili się się.
Liplny w  Św iętochłow ickiem . O s ta t­

niej nocy w łam ali się nieznani dotąd 
sp ra w cy  do m ieszkania  s z ty g a ra  W ik to ­
ra  Nierobisza, zam. p rzy  ul. Kolonja M a­
ty ldy  3, skąd  skradli rad jo ap a ra t  marki 
„Glorja", nak ryc ia  s to łow e i 200 zł. go­
tówki. S zkoda  sk radzionych  przedm io­
tów  wynosi około 900 zł.

Pod kluczem.
Liplny w  Św iętochłow ickiem . W  o- 

o r ta tn ich  dniach p rz y trzy m an o  i osadzo-

C hropaczów  w  Św iętochłow ickiem . 
W  niedzielę 21 grudnia br. odbyło  się w  
cali p. S p rusa  na zaproszenie ks. p robosz­
cza  Cedzicha zebranie  m ężów  katolic­
kich w  sp raw ie  u tw orzen ia  t. zw . Akcji 
Katolickiej, zaleconej przez  Ojca św . i 
ks. ks. biskupów. Na zebranie  p rzyby ło  
ckoto 300 osób, a wzięli w  nim udział 
także ks. wikary M yrc ik  pp. naczelnik 
P rzy b y ła ,  p. k ierow nik  szkoły  Kensbok, 
naczelnik poczty  p. N aw rat ,  k ierownik 
■L u ra  urzędu okręgow ego  p. D w oraczek , 
kierow nik  biur urzędu gm innego p. Pa- 
t< ch i inni. Zebranie  zaKaił ks. proboszcz 
' edzich, k tó ry  w ygłosił  w y czerp u jący  
re fera t  o akcji katolickiej. W  dyskusji u- 
zupełnił w y w o d y  ks. p roboszcza  ks. wi- 
ł a r y  Myrcik. P o  dyskusji pow ołany  zo­
stał ty m czaso w y  komitet o rgan izacy j­
ny Akcji Katolickiej w następującym  skła 
d : ie :  p rzew odn iczący  p. kier. Kensbok. 
zastępca przew odn. p. kier. D w oraczek , 
sek re ta rz  p. insp. Paruch ,  zas tępca  sekr. 
p. nacz. N aw rat,  skarbn ik  p. Gąsior. Po-

C hropaczów  w  Św iętochłowickiem . 
Gmina i parafja pom yśla ła  u nas o gw iaz­
dce dla ubogich mimo bardzo ciężkich 
stosunków  gospodarczych . Z in icjatyw y 
gminy u tw orzy ł  się komitet gw iazd k o w y  
pcd p rzew odn ic tw em  p. nacz. P r z y b y ły  i 
rs ięd z a  proboszcza  C edzicha oraz p rzy  
\ spółudziale pp. kier. szkoły  Kuchejdy i 
i- ensboka, a p. P a w ła  Rzepki jako skarb -  
n ka. Komitet urządził gwiazdKę dla 
dzieci szkół pow szechny  -h i ochronki 
w ogólnej ilości 2160 dzieci. Każde dziec 
l*o o trzym ało  skrom ny podarek  w posta- 
c s łodyczy  i ow oców , najbiedniejszym 
postanowiono dodać ciepłej materii na 
r dzież. Środki na ten cel uzyskał komi- 
:p t od zarządu  gminy i p ry w a tn y ch  ofia- 
r. daw ców . 19 grudnia odbyła się na sali 
p. N orasa gw iazdka  dla dzieci szkoły 
K ń sk ie j  i ochronki z przedstaw ieniem  
am atorsk iem , odegranem  przez dziatwę 
tych zakładów . 20 grudnia odbyła  się w 
sali gimn. szkoły  II. gw iazd k a  dla mło- 

• ’neskiej. V/ uroczystości 
uczestniczyło  nauczyciels tw o  przedsta-  
vt iciele zarządu  gminy, obaj księża i ro ­
dzice. Bezrobotni i rmejscowi ubodzy 
otrzym ali j td n o raz o w e  zasiłki gw iazdko­
we od ginii.y od 5—2G złotych, zaieżnie 
cd w a ru n k ó w  rodzinnych. Zasiłki w y ­
płacono w formie bonów do m iejscow ych 
sklepów żyw nośc iow ych , odzieżow ych j 
obuw niczych  O bdarzono  około 600 osób. 
f n ia 2 2  grudn. odbyła się w sali p. S pru­
sa gw iazdka  dla b ednych  dorosłych , u- 
r<ądzona przez  Tow . P ań  Miłosierdzia

no pod kluczem Jez io row sk iego  Rom ana 
i Holiczka P a w ła  z Lipin. O b y d w a j trud-

t ejakiej M achurow ej F ranc iszce kilka 
gęsi, k tóre  zdołano im odebrać i zw rócić  
poszkodow anej.

Napad rabunkowy w  mieszkaniu.
Łagiewniki w Świętochłow ick . Około 

godziny 9 w ieczorem  w targnę ło  dw óch 
zam ask o w an y ch  ban d y tó w  do m ieszka­
nia w d o w y  Marji W eso łow ej,  zam. p rzy  
ul. Kolonja H ubertusa. Pod  g roźbą  re­
w olw eru  zażądali od bezbronnej kobiety 
całej gotówki. G dy W e so ło w a  ośw iad ­
czyła , że pieniędzy nie posiada, bandyci 
przeszukali ca łe  mieszkanie, lecz nic nie 
znaleźli. Policja w d ro ży ła  na tychm ias t  
ś ledztw o, lecz narazie  bez skutku. O na­
pad podejrzani są  krew ni W esołow ej.  za ­
m ieszkujący w Bobrku, na Śląsku Opol­
skim, k tó rzy  już raz dokonali k radzieży  
na jej szkodę.

Kolenda w  T ow . „Sokół" .
Kamień w Św iętochłow ickiem . W  n e 

dzielę, dnia 4 s tyczn ia  odpraw ione  zo­
stanie u roczys te  nabożeństw o  na sum e 
na intencję Tow . gimn. „Sokół"  z Kamie­
nia. P o  południu o godz. 5-ej w  sari p. 
H erm an a  odbędzie się kolenda w raz  e 
Zw iązkiem  posiedź, dom ów  i gruntów , 
od godz. 20 do 3 z a b a w a  taneczna. N t

s tanow iono  rozpocząć  akcję z Bogiem, 
mianowicie w  wlgilję odby to  wspólną 
Spow iedź  św., a  w  pierw sze  święto. Bo­
żego N arodzenia  p rzy ję to  wspólnie Ko­
ni unję św . na intencję Akcji Katolickiej. 
P o  N ow ym  Roku odbędzie  się w y k ład  o 
ty c iu  i nauce św . A ugustyna. Spodzie- 
v a ć  się należy, iż Akcja Katolicka roz­
winie się u nas bardzo  dobrze  i p rz y ­
czyni się do w zm ożen ia  s ir  zasad  ch rześ ­
cijańskich nietylko w  rodzinie lecz i w  
życiu publicznem. Ze sm utkiem  trzeba 
stw ierdzić , iż na tern zebraniu  za łoży- 
cielskiem w dyskusji sprzeciwiali  się po­
w stan iu  Akcji Katolickiej dw aj ag i ta to rzy  
z t. zw . Bloku Katobckiego W . i K.. k tó ­
rz y  w  sw em  zacie trzew ieniu  party jnem  
•»ie pojęli re fera tu  o zadaniach Akcji Ka­
tolickiej, a podejrzyw ają  w niej konku­
rencję dla sw eg o  „monopolu katolickie­
go" p rzy  w y b o rach  politycznych. W śród  
zebranych  widoczne było  tylko polito­
w anie dla takiego k ró tkow idz tw a , w y ­
p ły w a jąceg o  z otumanienia party jnego .

sw. W incen tego  a Paulo. O bdarzono  oko­
ło 200 osób. P rzem ów ien ia  wygłosili tu 
ks. prob. Cedzich ,ks. w ik a ry  M yrcik . p. 
i:acz. P rz y b y ła  i p rzew odniczący  Tow. 
p. K ensbokow a, żona k ierow nika szkoły. 
\V uroczystości uczestniczyli także przed 
stawicie le Ligi Katolickiej, Kongregacji 
M ariańskiej, S tow . M łodzieży Polskiej i 
inych kościelnych zw iązków . P o  odśpie­
waniu kolęd, członkinie Kongregacji 
M ariańskiej odeg ra ły  piękne korow ody. 
Środki na gw iazdkę dla b iednych zeb ra ­
ły „W incen tk i"  w śród  p ry w a tn y ch  ofia­
rodaw ców , k tó iym  należy się serdeczna 
iz ięk a .  N iestety  znalazł się „oberkato - 
l:k “ Sosna Józef, p rzy w ó d ca  „Chaaecji"  
w C hropaczew ie , k tóry  kw estu jące  
„W incentki"  i to w arzy sząceg o  im ks. 
W ikarego  „o b d arzy ł"  przezw iskam i i po- 
prostu  z domu wyprosił .  F ak t ten w y ­
wołał w C hropaczow ie ogólne oburzenie. 
Nie zdziwił tylko tych, k tó rzy  Sosnę zna­
ją bliżej a m iędzy innemi także z tego. 
że księdzu p rz e ry w a ł  kazanie w koście­
le a synow ie jego trzym ają  z kom unista­
mi. Dziwić się jednak należy, iż miejsco­
we ko 'o  Ch. D. da się k ierow ać  przez ta­
kiego człow ieka, k tó ry  katolicyzm  nad­
używ a tylko do polityki partyjnej, lecz 
C2 ynów  katolickich u niego nie widać. 
Chrześcijańskie zw iązki zaw odow e przy  
Ch. D. pozbyły  się n iedaw no Sosny ja­
ko prezesa  Z arządu  W ojew ódzkiego, 
i ’iejscowe koło Ch. D. powino w ziąć so- 
b e z tego przykład .

KatoFk.

kolendę w s tęp  wolny dla każdego. W re sz  
cle w dniu 6 s tycznia  1931 r. (św. Trzech  
Króli odbędzie się dla T ow . gimn. „So- 
kół" w alne zebranie  i to o godz. 13,30 w  
sali zebrań  p. H erm ana.

Sam obójstwo.
B rzeziny w  Św iętochłow ickiem . W  

tych dniach znaleźli m ieszkańcy  Brzezin 
zwłoki m ężczyzny , w iszącego  na płocie 
p rzy  torze kolejki, p ro w ad zące j  z B iałe­
go S zarle ja  na d w o rzec  w  Brzezinach. 
D ochodzenia w y k aza ły ,  że zw łoki należą 
do niejakiego W ojciecha M izery, zam ie­
szkałego  ostatn io  w  Wielkich P iekarach  
p rzy  ul. Sobieskiego 8. Zwłoki wisielca 
umieszczono w  kostn icy  w  Szarleju.

N ieszczęśliw y wypadek.

Zgoda w Św iętochłow ickiem . Sześcio- 
1' tni Jan  Czekała, zam ieszkały  w Zgo­
dzie przy  ul. Mielęckiego 2, uległ niesz­
częśliw em u w ypadkow i. Idąc ulicą, upadł 
r.agle tak nieszczęśliwie, żc złam ał r.ogę. 
Kannego przew ieziono do szpitala B rac ­
kiego w  W ielkich Hajdunach.

Z Pszczyńskiego
Targ na bydło i konie.

M ikołów w P szczyńsk iem . P rz y s z ły !  
ta rg  na konie 1 byd ło  odbędzie się w  Mi­
kołow ie w  środę, 7 s tyczn ia  1931 roku. |
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Z Rybnickiego
Kolęda w  Stow , m ężów  kat.

Rytmik. W niedzielę, 4 s tyczn ia  od­
będzie się po sumie w Domu parafjal- 
i.ym kolęda dla S tow  A posto lstw a mę- 
z r w .  U prasza  się o liczny udział cz łon­
ków jakoteż j tych i t r ż ó w , k tó rzy  dotąd 
„,.szcze nie są  członkami.

W alne zebranie T ow . kasy pogrzebowej.
R y b n ’k. W  niedzielę, 4 s tyczn ia  od­

będzie się po sumie w Domu parafjalnym  
■aalne zebranie parafjalnego Tow. kasy 
pogrzebow ej Na po iządku  obrad  p rzy ję . 
t  e now ego s ta tu tu  i w ybór rady  nad­
zorczej. U prasza  się cz łonków  o liczny 
i dział. Każdy członek powinien dla w y ­
leg itym ow ania  się zab rać  k ar tę  cz łon­
kow ską.

? gon najstarszego czytelnika „Katolika".
Połom ia w Rybnickiem. W  tych dniach 

zm arł  w Poło.ni na js ta rszy  czyte lnik  
.Katolika", śp. F ranciszek  Po lak  Nie­

boszczyk dożył sędziw ego wieku 83 lat. 
Czytelnikiem  „Katolika" był od jego za- 
łożenia do samej śmierci. W  ostatnim  
czasie, aczkolw iek był d łuższy  czas  zło- 
zeny  chorobą, nie w mniejszej wierne po­
został jego w ieinytn  przyjacielem  : życz- 
I w ym  krzewicielem. Dhigie lata by l 
także naczelnikiem gminy. Niecn odpo­
c z y w a  w pokoju! — P o grzeb  odby ł się 
w dzień wigilijny p rzy  wielkim udziale 
w iednych.

Z Cieszyńskiego
Dem cnstracje bezrobotnych.

Bielsko. W  ostatn ich  dniach odbyło  
się tutaj w  Domu Robotn iczym  zebranie  
bezrobotnych , w czasie k tórego  doszło 
do dem onstracyj.  P o  zebraniu  udali się 
bezrobotni przed gm ach m agis tra tu  oraz  
s ta ro s tw a  a delegacje udały się do bu r­
m istrza  oraz  s ta ro s ty ,  k tó rzy  przyob ie­
cali uczynić w szystko ,  by ulżyć doli bez­
robotnych . D em onstracje  m iały przebieg  
spokojny. _______

Z ca te] Polski.
Zasądzenie komunistów.

R adom . (Pat.)  Sąd  O k rę g o w y  w  R a ­
domiu po trzydn iow ej ro zp raw ie  p rze ­
ciwko grupie kom unistów  dzia ła jących  
na terenie pow iatu  opatow sk iego  w yda l 
w yrok ,  skazu jący  Teofila Krześniaka na 
7 lat ciężkiego więzienia, J a n a  Kolasa i 
F ranciszka N aw ro ta  na 5 lat ciężkiego 
więzienia, Z ygm unta  S taw a ,  Józefa G ro ­
cholskiego, B erka  Fajngolda na 4 la ta  
ęiężkiego więzienia, M arcina Basę, P io­
tra  M oskalika na 3 lata, wreszcie  W a ­
w rz y ń ca  Krześniaka na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Kazimierz Gałka, Antoni S za-  
da, P io tr  Baran i Meloch Gtizner zostali 
uniewinnieni. W ła d y s ła w  Cupich vel 
Bazylik, Józef N a w ro t  vel M aka i Wolf 
Perła ,  znajdujący się za kaucją na w ol­
ności, zbiegli nie s taw iw sz y  się na roz­
p raw ę . O b ro n a  ogłosiła apelację.

Gwiazdka dla ubogich w Chropaczowie.

a

Arcydzieło w tryumfalnym pochodzie 
przez wszjstk ie  stolice świata wywołuje 
n ebywały zachwyt i entuziazm. Między 
innymi odśp ewa J a n  K ie p u ra  p o l s k ą  
z n a n ą  p ieśń  G a l la  „ Z e jd ź  do  g o n d e l i  
m e j “. „ N eap o l ,  ś p i e w a ją c e  miasto** 

to  s z c z y t  s ł a w y  J a n a  K iep u ry .

Początek seansów: 
godz. 2,30 4,30 6,30 8,45

\



Program radiowy.
C zw artek , 1 styczn ia  1931 r.

K ato w ice , fa la  408,7 m. O odz. 10.15 N ab o żeń stw o  
z k o śc io ła  pod w ezw an iem  N ajśw ię tsze j M arji 

• P a n n y  w  P ie k a ra c h  W ielk ich . 11.58 S y g n a ł 
c za su  o ra z  h e jna ł z w ieży  M ariack ie j w  K ra ­
k o w ie . 12.15 P o ra n e k  m u zy c zn y  z F ilharm onii 
W a rsz a w sk ie j. 14.U0 O d c z y t ro ln iczy . 14.20 
M u zy k a . 14.30 O d c z y t ro ln iczy . 14.50 M uzyka
15.00 O d c z y t ro ln iczy . 15.20 M uzyka. 1540 
P ro g ra m  d la  dz ieci z W a rsz a w y . 16.10 Kon 
c e r t  z p ły t g ram o fo n o w y ch . 16.40 P o g a d a n k a . 
16.55 K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch . 17.25 
f e l i e to n  p. t. „ P ie rw sz y  S y lw e s te r  w leg io­
n a ch " . 17.40 K o n cert p o p u larn y  z W arsz a w y .
19.00 R ozm aitości. 19.15 In te rm ezzo  m u zy cz ­
n e . 19.30 A udycja  p o św ięco n a  tw ó rczo śc i J. 
S z a n ia w sk ie g o  (z pow odu o d zn aczen ia  p ań ­
s tw o w ą  n a g ro d ą  lite ra c k ą ) . 20.30 M uzyka 
lek k a . 21.10 K w ad ran s lite rack i. 21.25 D alszy  
•tąg  k o n certu . 22.00 F e lje to n  pt. „Na N ow y 
R o k ". 22.15 A rje  i pieśni w w y k onan iu  Igna­
cego  D y g asa . 22.50 K om unikat m e teo ro lo g icz ­
ny . 23.00 M uzyka  tan eczn a .

P iątek , 2 styczn ia  1931 r.

K ato w ice , fala  408,7 m . O odz. 11.40 P rz e g lą d  p ra ­
sy  k ra jo w ej. 11.58 S y g n a ł czasu  o raz  he jna ł 
z w ieży  M ariack ie j w K rakow ie. 12.10 K oncert 
z p ły t g ram o fo n o w y ch . 13.10 K om unikat m e­
teo ro lo g iczn y . 15.00 K om unikaty  g o sp o d a rcze . 
15.50 L ekcja  ję z y k a  fran cu sk ieg o . 16.15 ..Ką­
cik k ró tk o fa lo w y " , 16.25 O pow iastk i d la dz ie ­
ci s ta rsz y c h . 16.40 K oncert z p ły t g ram o fo n o ­
w y ch . 17.15 O d c zy t „W ilno w ram ach  P a ń ­
stw a  P o lsk ieg o " . 17.45 K o n cert p o p u larn y  z 
udzia łem  T ria  P o lsk ieg o  R ad ja  w K ato w icach

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu  30 g ru d n ia  1930 r.

D o la r a m e ry k ań sk i 8.89 zl. F u n t s teH lngów  
ang ie lsk ich  43.21 zł. 100 fran k ó w  francusk ich  
34.96 zl. 100 szy lin g ó w  a u str ia ck ic h  125.22 zl 100 
k ron  czesk ich  26.40 zl. 100 liró w  w łosk ich  46.60 
100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  172.76 z l. 100 gu ld e ­
nów  g d ań sk ich  172.82 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w  dniu  29 g ru d n ia  1930 r .

Ż y to  18.75— 19.25. P sze n ica  26.50— 27.50. M ą­
ka ży tn ia  35— 36.. M ąka pszenna  w y b o ro w a  50 
do 60. M ąka p szen n a  lu k su so w a  60— 70. O trę b y  
ż y tn ie  11.25— 11.75. O trę b y  pszen n e  śred n ie  
14— 15. O trę b y  pszenne  sz a le  15— 16 M akuchy 
ln iane 31—32. O b ro ty  śre d n ie . U sposob ien ie  spo­
kojne.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu  29 g ru d n ia  1930 r.

Ż y to  18.00— 18.50. P sze n ica  22.50— 24.00: — 
Jęczm ień  p rzem ia ło w y  20.00—21.50. Jęczm ień  
b ro w a ro w y  25.00—27.00. O w ies 19.25 -20.50. 
M ąka ży tn ia  65 p ro cen to w a  30.75. M ąka pszen n a

65 p ro c e n to w a  42.75—45.75 O trę b y  ży tn ie  11.25 
do 12.25. O trę b y  p szćn n e  12.50— 13.50. O trę b y  
pszen n e  g ru b e  14.50—15.50 R zep ak  41.00—43.00. 
G roch  W ik to rja  29.00— 33.00. O gó lne  u sp o so b ie ­
nie spokojne.

Ceny za produkty rolne
z d n ia  30 g ru d n ia  b r. podane  p rz ez  „R alfe isen“ 
h u rto w n ię  to w a ró w  K atow ice , ul. G liw icka

Z a 100 kg. ż y to  k ra jo w e  zl. 22.00—23.00. na 
w y w ó z  26.00—27.00, p szen ica  k ra jo w a  zl. 30.00 
do 31.00, na w y w ó z  41.00— 42.00, jęczm ień  na 
w y w ó z  (za leżn ie  od jak o śc i)  28.00—32.00, ow ies 
k ra jo w y  24.00—25,00, o w ies na  w y w ó z  26.00 do 
27.00.

P a sz e  treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
c za  (p rz y  ilościach pełnowagonowycb): m akuch 
sło n eczn ik o w y  48% zl. 28.00— 29.00, m akuch  sło ­
n eczn ik o w y  46% 27.00— 28.00, m akuch  ln iany  zl. 
35.00—36.00, m akuch  rz ep a k o w y  25.00—26.00 
o trę b y  ż y tn ie  14.00— 15.00, o trę b y  pszen n e  z w y ­
kle zl. 15.00— 16.00, o trę b y  pszen n e  średn io , 
g ru b e  16,00— 17.00, słom a p ra so w a n a  ży tn ia  6.00. 
p szen n a  zl. 6.00, o w sian a  6.00. siano  łąk o w e  
p ra so w a n e  lub luzem  12.50— 13.50.

18.45 C odz ien n y  odcinek  p o w ieśc io w y . 19.00 
R ozm aitości. 19.15 O d c z y t:  „K tóre  p tak i są 
sz k o d liw e? "  19.35 P ra so w y  d z ienn ik  rad jo w y
20.00 P o g a d a n k a  m u zy czn a . 20.15 K oncert 
sy m fon iczny  z F ilharm onii W arsz a w sk ie j Po 
k o n c erc ie  kom unika t m e teo ro lo g iczn y  o raz  
n a d p ro g ram  (do godz. 23.00).

Sylwester na lodzie.
W  śro d ę , dn ia  31 g ru d n ia  1930 r. u rz ąd z a  

„Ś ląsk ie  T o w a rz y s tw o  Ł y ż w ia rsk ie "  z ab a w ę  
ko stiu m o w ą na lodzie. P o c z ą te k  o godz. 17-ej. 
c en y  n o rm aln e. Ś lizg aw k a  o tw a r ta  do godz  2-ej 
w nocy. U p ra sz a  się  S zan o w n ą  P u b liczn o ść  o 
jakna jliczn ie jsze  p rz y b y c ie  w kostium ach .

TEATR I SZTUKA.
Teatr Polski w  Katowicach.

R E P E R T U A R .
C z w a rte k , d n ia  1 s ty c z n ia  1931 r .:  „ G rz e g o r i  

D y n d a ła "  o godz. 15,30.
C z w a rte k , d n ia  1 s ty c z n ia  1931 r .:  „N oc mś. 

lo śc i” o godz. 19,30.
S o b o ta , dn ia  3 s ty c z n ia  „W ese le  na CL Ś ląsku*  

p rz ed s ta w ien ie  szko lne  o godz. 15.30.
S o b o ta , d n ia  3 s ty c z n ia  ,-.M anew ry Je s ie n n e "  

o godz. 19.30.
N iedziela , d. 4 s ty c z n ia  „ M a rta "  o  godz. 15.30.
N iedzie la , d n ia  4 s ty c z n ia  „S zw ejk "  o g. 19.30u

Teatr Polski na prowincji.
P ią te k , dn ia  2 s ty c z n ia  „ M a n ew ry  Je s ie n n e" , 

N ow y b y to m  o godz. 19.30.
P o n ied z ia łek , 5 s ty c z n ia  „ M an ew ry  Je s ie n n e*  

Ry bnik o godz. 19.30.
P o n ied z ia łek , 5 s ty c z n ia  „G rzeg o rz  D y n d a ła "  

B y to m  o godz. 19.30.

Sprawy towarzystw.
K ato w ice . Z w iązek  e m e ry to w a n y c h  u rzęd n i­

k ów  p a ń s tw o w y c h , sa m o rzą d o w y c h , ko m u n al­
nych  i w o jsk o w y ch  na w ojew ództw m  śląsk ie  u - 
rz ą d z a  w  p o n ied z ia łek , d n ia  5 s ty c zn ia  o godz . 
10 w  S trz e s z e  G ó rn icze j p rz y  ul A n d rze ja  n r 21 
p len a rn e  z eb ra n ie , na k tó re  z a p ra sz a  tak cz ło n ­
k ó w  jak  1 n iez o rg an iz o w a n y ch  e m ery tó w .

Z arząd .

N ak ład em  tirm y  K a to lik "  sp ó łk a  w y d aw n icza  
o g r <dp w B ytom iu  S lask  O polski. — Dru­

k iem : D ru k a rn ia  Ś lą s k a  Sp z ogr odp.. K ato­
wice. ul. B a to reg o  nr 2. T elefon 878. — Za re­
d ak cje  o d p o w ie d z ia ln y : F ra n c is z e k  G odula

w Król Hucie.

S zan o w n y m  m oim  
C zy te ln ik o m  „K ato lika1 
I „ G ó rn o ślązak a"  sk la  
dam  ży czen ia  szcz  I  
w  ego i w eso łego

Nowego
Roku

J t t t ó w ,  dn ia  1. I. 1931 r,

law o rsk ! W in c en ty
a g en t.

K a to w ice  —  B ogucice.
S z c zę śc ia , zd row ia, 

rraz w szelk ie j p o m y śl­
ności ż y cz ę  m oim  S zan  
A bonentom

na
Nowy
Rok

K ato w ice-B o g u clce ,
1 s ty c zn ia  1931 r. 

A gent Kowolik.

Serdeczne życzenia

na
Nowy
Rok

składam w szy s tk im  a- 
boneiitom  „K ato lik a" w 
Studzienicach.

Jan W y b ra ń c z y k  II. 
a g en t.

W sz y stk im , k tó rz y  
odem nie  b io rą  „K ato li­
k a ” , ż y cz ę  szczęśc ia , 
z d ro w ia  i b ło g o sła ­
w ie ń s tw a  B ożego

w Nowym 
Roku

K a to w ice -Z a łęż e ,
1 s ty c z n ia  1931 r. 
Jan M atek , agen t.

Uniwersalny aparat leczn czy 
m ezaęany w Każdym domu.
L eczy  pi m ileniam i e le k try c z n y m i, w szelk ie  cho­
ro b y  lak re u tn a ty /m . isch ias itd — W zm acnia  
o śro d k i ne rw o w e i usuw a ślad y  p o sta rze n ia  się

- s -

Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę:
Kisiel i Ska, B ielsko, ul. P iastow ska 3. Tel. 2932 i 2029

Icfitiontentol
I R a d o ś d ą ,

k h l io m e a f o l

usuwa bowiem  w szeikie bóle 
m ięśniowe, postizał, łam ania, 
gośóec , b o i e  leum atyczne 

szybko i pewnie.

W szęd z ie  d o  nab ycia
po d  zl za flakon.

W yrób I skład w ysyłkow y:

LaboratoM iiD  ctiem . a p tek a rza  
1 fu. izyffljfla tumana
we Lwowie, leaivnska 16

W sz y s tk im  m oim  czy  
tein ikom  „K ato lik a"  — 
ty c z ę

Dosieso
Roku

Repty Nowe, i. I. 1931 
Wincenty S a u e r, agent

„K ato lika".

l n u  Ju
ły c z ?  w szy s tk im  m am  
czy te ln ik o m  . K a to lika" 
Żory, 1 s ty c z n ia  1931 r.

Stanisław Fraj.

Szczęść 
Boże“

w N ow ym  Roku w s z y ­
stk im  m oim  c zy te ln i­
kom  „ K a to lik a ', „G ó r­
n o ślą za k a"  i „G ońca 
Ś lą sk ieg o " .

P a w łó w , 1. 1. 1931 r.

W ilhelm  N led u in y , 
ag en t.

[ilOIjdl
W — ił  '■ -’Ć C -J Ł im M il* .:

na tu ta r  zo ia u aa . zde 
ia. Kurcze bóle nu ­

dności. zgagę  n ie s tra ­
w ność b rak  a p e ty tu  
b edn ee. ogó lne osla - 
b .m ie  e tc . o d z y sk a ło  
zd ro w ie  u ży w ając  ziół 
ka s ła w n e g o  na ca ły  
św  a t Dr. D ietla , p ro t 
U n iw e rsy te tu  Ja g ie l­
iń s k ie g o .  Ź adaic  e 

z p ła tn e j b ro sz m y  
u cza jące j A dr. L isz­

ki .  A p teka.

B ez n au czy cie la
uczcie  się  l ite ra tu ry  
eo lsk ie j, języ k ó w  o t . 
-ye(i, h isto rji, geografii, 
m a te m a ty k i. m uzyki
etc. S zczeg ó ło w y  k a ta . 
log w y sy ła  g ra tis  wy 
d a w n ic tw o : „P o m o c
Szk o ln a” . W ajn era , — 
W a rsz a w a , B ielańska 
fil. 5,32.

utLi2y£ iir̂ iiidLjiUsdûr
M usisz u k ończyc  su  sy
rąchoWc k o rc m o u d e n -
.yjne mi prot S c k u b -  
v icza W arsz a w a  Zó- 
awi a  \c  Kui sy  wyu- 
zają l i s townie b u .hal 
e r j r  r achunk w ,ś-i 

Kupieckiej k o r e s p i j  
j t n e j i  handlowej  s.te- 

.grafji nauk hatidiu 
p a w a  kaligiutj i  p isa ­
ne na m a s z y n a c h  to 
wu. roznawsi  wa i . igi t l  
-Kiego ffancusK eg > 
Pt mieekiegu pis wm 
z . a m a l y k t  polsKiej oraz 
ck -n uiiji P o  uk mcze- 
nu ś w i a d e c t w u  Źądul  
cit p r i s p e k t ó w

Sternem  „ W y ż sz a  U . 
cze ln ia  Kroju S z y c ia  

W la o y s la w a "  u rz ą .  
dzam  KU RS. K ażda P a ­
ni w y u czy  się  kroju  — 

n a jw y k w in tn ie jszy ch  
kostium ów , suk ien  pla 
izczy  — po n iew aż  szy 
ie dla sieb ie ., .W pisy  
codzienn ie . K atow ice 

ul. A n d rzeja  2.

mieszka ny,
obejm ujący b m .eszkań, 
m asywnie uiządzony na­
tychm iast do sprzedania 
zgfusze na do Redakcji 
, t \a to .ik a ‘ pod nr. lbu.

U n iew ażn iam
zgu b io n ą  k s iążeczk ę  
w o jskow ą, w y s ta w io n ą  
p rz e z  P. K. U w 
P sz c z y n  e W ilhe lm  B .  
skup , P ie trz k o w ic e .

gI

'r, Ch e rrj.
Kato wic i  -  Bryno'w

o rc G
z  pralK

/  ,

X* W k  1

Polski Bank Ludowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną 

v W c d z .s ta w u , u lica  D w o r .o w a  9, koło poczty 
telefon Nr. 6 J  P. K. O. 304814

przyjmuje oszczędności
w m ierniku sta-ym na wysoki procent, g w a -  
r a n tu .e  p e w n o ść  w k ła d ó w  m ajątkiem  wszy­
stkich czionków, których jest dotąd  lóOd, za­
chowuje p-Zy wszetklch w G adach ścisłą ta­
jem nicę. Bang pos ada z a s tę p s tw o  r a ń s tw o -  
w eg o  B a n k u  R o ln eg o  w zak tes ie  kredytu 

długoterm inow ego.

P . KAMIŃSKI
Skład konfekcji m ęskiej i dam sk.

t pierwszorzędny
Zakład kraw iecki

KrAI. Nuta, ulica toolnoScl 20
Teleton loby

Zioła lecznicze
w edług  p rzep isó w  sław m ych le k a rz y  p rz ec iw  
chorobom  żo łąd k a , k iszek  pluć, n e rw ó w  w ą tro ­
by n e rek  p ę ch e rza  — h em m oidom  — upłuw um , 
obstrukcji, kam ien iom  żó łc io w y m , k asz low i, a s t­
mie, b łęd n icy , sk le ro z ie , a r tre ty z in u w i, reu m a­
ty zm ow i, e tc . Ż ądajc ie  b ezp ła tn e j b ro sz u ry  po­

u cza jące j! A d re s : L iszk i — A pteka.



Życzę Swoim Szan. Abonentom i Agentom 
szczęścia i zdrowia i błogosławieństwa 

Bożego

w Nowym Roku
Janetowa Anattazja

agentka i kolporterka.

Wszystkim Agentom i Abonentom życzy

Dosiego 
Roku

Jan Nita
agem i kolporter

Naszym Szan. Abonentom i  Czytelnikom 
zasyłamy życzenia wszelkiej pomyślności

Agentury „Katolika"
okręgu Rybnick ego.

Szanownym naszym klijentom, oraz i zna­
jomym życzymy

J. F. Sikora
żelazo i wyroby żelazne

W odzisław, ulica Dworcowa

Moim Szan. Odbiorcom

D osiego  Roku
1. Aronstamm

skład manufaktury
Rybnik, Sobieskiego 26

| | ! l l l l l l ! l l j l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l | | l l l l l l l l l l l l

Szan. Gościom j Czytelnikom zasyła 
serdeczne życzenia na

Nowy Rok
Antoni WIECZOREK, Restauracja. 

Rybnik, ul. Raciborska.

Szczęśliwego 
Nowego Roku
życzym y w szystkim  Agentom i Abo­
nentom „Katolika1* w naszych okręgach. 
.Jednocześnie upraszam y o dalsze gor- 
l.we poparcie „Katolika** przez dalsze 
abonowaine i Zjednywanie nowych 
przedpłacicieli. W spólnemi sitami do­
prow adźm y w Nowym Roku do podwo­
jenia liczby płacących czytelników.

Szymon KOWALIK w Rybniku.
Franciszek SOSNA w Czyżowieach.

Józel ŚWIĘTY w Katowicach.
Emanuel WILDNER w Ćwiklieach.

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetę!

Szczęśliwego i wesołego

życzy
swoim Gościom i  Znajomym

Kawiarnia
KATOWICE, Rynek

K. LICZB1ŃSKI

Restauracja

.jaru Kratowikien"
W Katowicach, przy ulicy Poprzecznej 19 

życzy
wszystkim Gościom i Znajomym szczę­

śliwego i wesołego

Nowego 
Roku 1931

W. Kowalski

S z cz ę ś liw e g o  i wesołego 
Nowego Roku

U
życzy wszystkim gościom  

•
Dyrekcja 

„Kawiarni w Hotelu 
Monopol" 

K A T O W I C E .

W szystkim  moim Szanownym  C zy­
telnikom , Katolika11 składam

na Nowy Rok
serdeczne życzenia szczęścia, zdrowia 
i błogosław ieństw a Bożego. Równo­
cześnie proszę o zachęcenie innych do 
czytania „Katolika** jako najstarszej 
gazety na Śląsku.

Franciszek MUSIOŁ, agent. 
Bielszowice, dnia 1 stycznia 1931 r

Ł ask aw y m  w ziflędom  S zan . P u b liczn o śc i po ­
leca się :

Aleksy Waldberg
Ryonik

ró g  p lacu  W olności n a p rze c iw  s ta re g o  k ina.
f a c h o w ie c  od roku  IVoo. sp e c ja lis ta  w zeg ar 
n i .tw ie  z eg a ró w  w ie żo w y c h  jak  i sk o m p lik o w a­
ny ch  z eg a rk ó w  k ieszo n k o w y ch . R e g u lo w au it 
podług ch ro n o in e ira .

M am  tak że  na sk la u z ie  zeg a rk i zn an y c h  sw ia  
to w y ch  m arek  p ie rścionk i ślubne , a r ty k u ły  biżu- 
te ty jn e  p o dark i na różne  ok.rficznośct. Nowo- 
w p ro w ad z o n y  d z la l w y ro b ó w  o p ty c z n y c h . O ku 
la ry  w ed ług  p rzep isu  lek a rza .

U rzędn ikom , k tó rz y  się  w y leg ity m u ją  co  dc 
osoby  i za jm o w an eg o  s ta n o w isk a  da ję  na  od 
p ia ty  na do g o d n y ch  w aru n k ach .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w

Szczęśliwego Nowego Roku
życzę moim Szan. K lientom

Pick Nast" skład kapeluszy
R y P n  k .  Rynek.

Szan. Klientom 
zasyła życzenia

Szczęśliwego Nowego Roku
Proske Nast.

D r o a e r . aRybnik, ulica Kościeln.a.

Z powodu zlikwidowania interesu

zupełna wyprzedaż
w szelkiego rodzaju aa  spłat) 

f l l C l i j I I  08 d o g o d n y c h  warunkach.

Centrala mebli, Anłoni Solorz
Rybnik, ulica Łony 11 — Teiefo.i 1104

Szczęśliwego N o w e g o  B e k u  
życzą Szanownym  Gościom , Przyja­

ciołom  i Znajom ym

Don M u l i  j o i p i f
E. Suchocki z żoną 

K a to w i c e ,  ulica Jagiellońska 17 

W środę, dnia 31 grudnia 1930 r.

Wielbi Wietzór Sylwestrowy
Początek o godzinie 9  wieczorem . 
Karty w stępu przy bufecie. U prasza 
się o w cześniejsze zam ów ienie sto łów  

K o n iec??

f l l l l l l l i l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ł l l j l l l l l l l l l l l l l l l l l ^ l  
|  S i e m i a n o w i c e  ( Ś l ą s k i e )  =

(Bank Ludowy!
s  Spółdzielnia z  odpow iedzialnością nleogran. 2

§ w Siemianowicach (Śląskich) |

Poltki Bank Ludowy j= Zastępstwo Banku Polskiego |
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nie­
ograniczoną w W odzisławiu, ulica Dwor­

cowa 9, koło poczty.
Telefon Nr. 60. P . K. O. 304814.

przyjmuje oszczędności
w mierniku stałym  na wysoki procent, 
gwarantuje pewność wkładów mająt- 
k.em w szystkich członków, k tórych jest 
dotąd 1600, zachowuje przy wszelkich 
vkladach ścisłą tajemnicę. Bank po- 
3;ada zastępstwo Państwowego Banku 
Rolnego w zakresie kredytu długoterm i­

nowego.

I Przyjmuie oszczędności = 
1 U a z i e i a  p o ż y c z e k  |
=  i z a ła tw ia  wszelkie c z y n n o ś c i  bankowe.  5

Na Nowy Rok
zyczę wszelkiej pomyślności i błogosła­
w ieństw a Bożego wszystkim czytelni­
kom „Katolika** w Bieruniu Starym ja- 
koteż w szystkim  moim Odbiorcom. 
Frzyjacio.om  i Znajomym. W szystkim  
„Szczęść Boże!**

Emanuel SPYRA, księgarnia 
w Bieruniu Starym.

NERWOL
C hem ika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbow any środek (nacieranie) 

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
Wvr6b I główna spriedai

Apteka Mtkolascha
Lwów, Kape/ .iica 1.

W szystkim  moim Szanownym  C zy­
telnikom „Katolika Śląskiego** w Palo- 
„icach, składam  najserdeczniejsze ży ­
czenia, szczęścia, zdrow ia j dobrego 
powodzema na

Newy Rek
. proszę, żeby nadal abonowali i zjedny­
wali nowych abonentów dla naszego 
pisma, które jest najszerszym  przyja­
cielem dla każdej katolickiej rodziny.

Jan SLADEK, agent

z =Wszystkim moim abonentom 
Piekar i Szarleja winszuję

Szczęśliw ego

NOWEGO ROKU
!llli::!!!!!!i!i:!llllllllllllllllllllllllllllllll

W. Piekary, 1. 1. 1931.

Augustyn Glazowski. jjj

W szystkim  naszym  Abonentom i 
v zytelnikom „Katolika*' życzym y na

Nowy Role
szczęścia, zdrow ia i jak najlepszego po­
wodzenia. „Szczęść B oze!“ 
Radzionków, 1 stycznia 1931 r. 

Suchagóra.
jakób CICHOWSKI. Karol DRAGON 

Ludwik ŚWIERCZYNA.
P -w e ł BEDNARCZYK.

1
Tanio i d oorze

kupuje się

kapelusze
i czapki

m ęskie i dla dzieci, c s a p j c l  s z k o l n e  
i dla tow. oraz a r t y s z i y  m ę s k i e

w firmie

Fr. Józefoski
h C a tO W .c e . ul. 3-go Maja nr. 13

W szystkim  moim Szanownym  abo- 
■ entom i czytelnikom  „Katolika** życzę 
<urowia, szczęścia, dobrego powodze- 
i ia i wszelkiej pomyślności

w nowym roku
Ludwik KOSTORZ. 

Hajduki Wielkie, 1 stycznia 1931 i.

zyczę w szystkim  abonentom „Katoli- 
na“ w Połoini. Oby liczba czytelników 

Katolika** w zrosła i żeby w każdej ro­
dzinie znajdował się „Katolik**.

Jan HEROK, agent. 
Połomia, 1 stycznia 1931 r.

Szczęśliwego Nowego Roku
zasyła swoim P.T. Odbiorcom

Magazyn Mebli M. Łazor
Katowice, ul. Młyńska 5 Tel. 22-37.
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